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W Piątek 


YViadomości kraiowe. 


— Ze Lwowa. — 

O pożądaney bytności w naszem mieście 
Cesarzowica , Arcy-Xiażęcia Franciszka Ka- 
Tola, udzielamy czytelnikom naszym następuia- 
cych dalszych wiadomości: P" y 

Zaraz po przybyciu na drugi dzien z ra- 
na t. i. dnia 12g0 bież. miesiąca o godzinie 
Amey, raczył Jego Cesarzewic. Mość przyy- 
mować wszystkie Władze cywilne, woyskowe 1 
Duchowienstwo. Wszystkie Władze cywilne t 
starszyznę Dachowienstwa przedstawiał Mu JW. 
Gubernator i to każdą osobę w szczególności, 
wyinieniaiąc każdego po nazwisku, urzędzie i 
inne nayistotnieysze przeznaczenie łego wska- 
zuiąc. Ponieważ Ceserzowic Jmć, niezważłaiąc 
na tah liczne zgromadzenie, raczył Z każdym z 
osobna nayłaskawiey rozmawiać, te załem przed- 
stawienia trwały nieprzerwanie do poł do 2 
godz. z południa. Po obiedzie zwiedził Arcy- 
KXlążę ogrod znany pod nazwiskiem Cetne- 
rowki, opodal naprzedmieściu położony, a w 
wieczor zaszczycił obecnością Swoią Teatr miey- 
ski. Nadzwyczaynie liczna publiczność przyięła 
Cesarzewica ieduoinystnie okrzyksmi. żywey 
Tadości i mocnego przywiązania. Przy zupeł- 
nem oświeceniu przedstawiono Rossiniego 
operę: Tankret. Poprzedzał operę obraz 
alegoryczny z żywych osób, stosownie do oko- 
iczności urządzony, przedstawiaiacy rozmaite 

ady pod uszczęśliwiaiacem berłem swoiego 
nwielbionego Monarchy zostaiące,z goda i miłością 
kn Niemu połączone. Gdy zaczęto przygrywać 
melodyią znanego hymnu narodowego: »Boże 
Zachoway Cesarza Franciszka,a mieysce wido- 
wiska zagrzmiaio powtórnie odpłosem radości 
zgromzdzonego Ludu, bedacym żywym wszyst- 
ich umysły ożywiaiącym dowodem nuczuciów 
wierney i stałóy przychylności do nówięconey 
Osoby Monarchy i Jego Nayiaśnicyszey rodzi- 
ny. Jego Cesarzowic. Mosè, raczył aż do hoù- 
ĉa sztuki zabawić w teatrze. 


Uwisdomienia 
C. K. Rzada krniowego. 
Gdy nauka odbierania dzieci w iczykn oy- 
<zystym z Początkiem Września r. b. lak w 


en” 98. 


18. Lipca 1823. 


[rze] EE 


Uniwersytecie Lwowskim , iako też w Instytu- 
cie akuszerskin w Czerniowcach znowu 
rozpocznie się; przeto wzywaią się ninieysztm 
wszystkie Dominia, aby nczennie w czytaniu 
biegłych, dla słuchania tey nauki, do wspome 
nionych instytutów nauk edsyłały, z których to 
uczennie owe , które 4otu lat nie maią, ipod- 
czas ćwiczenia się w iednym Z wspomnionych 
instytutów naukowych dobre postępy uczynią, 
s przylem zobowiążą się, że skonczywszy nau- 
ki i otrzymawszy dyplom, sztukę odbierania 
dzieci na prowincyi wykonywać chea, niemniey 
też z dobrych obyczsiów zaswiadczeniami wy- 


wieda się, prawo do otrzymania stypendyinm 
200 ZR. W. W. pozyskaią. 


Kurs Wiedeński z dnia 8go Lipca: Obligacyic 
długu Stanu 6 procentowe w M, R 8o5fs. — Obli- 
gacyić na pożyczkę do wygrania przez losy z r. 1830 
ra 100 ZB. MIC ——— — Obligatyic na pożyczkę do 
wygrania przeca losy z r. 1821 za 100 ZB. M. W, — 
—,— Certyfikaty na pożyce.z r.1821 za 100 M. K——— 
Kursna Augszburg za 100 Hur. — — Uso. — 
Moncta Konwencyyna za 100, 249 7f8. ==  Akcyio 
bankuwc, icdna po 922 1f2 ZB. M. H. 

Wiadomosci zagraniczne. 
Portugaliia i Brazyliia, 

W Londyhnskich gazetach do samego 23. 
Czerwca nie czytalismy żadney nadeszłey pro- 
sto z Lizbony wiadomosci o ostatnich zda- 
rzeniach w tey stolicy, ponieważ statkom pocz.- 
towym zawsze przeszkadzały przeciwne wiatry 
wpłynąć do Falmouth. Nawet Paryzkie ga- 
zety do 28. z. m. nieumieściły także żadnych 
hiiższych szczegółów o wspomnionych wypad- 
kach, gdyż, iah czyni uwagę Dziennik roz- 
praw z d. 28. załogi Badajoz i Cindad- 
Rodrygo nie puszczania żadnych listów z Por- 
tugalii; sle w gazecie Medyiolańnskhiey z d, 1. 
Lipca znależliśmy pod napisem vLizbona d. 
5. Czerwcaa następuiące (zapewne okrętami przez 
Gennuę przybyłe) wiadomości o postępie tlam- 
teyszych zdarzen. 

— Lizbona d. 5. Czerwca 1813. — 

Na posiedzeniu Stanów d. 30. Maia, czy- 
tano zdanie sprawy Ministra Woyny oznaymn- 
iace, że zdrayca Sepulveda dwa tysiące 
siedemset sześćdziesiąt załogowych 
żołvierzy namówił do ucieczki, 


H 


Na poczńthku posiedzenia zapowiedziano 
było, że Krol mianował nowe Mhinisteryium, 
łecz wkrótce potem dowiedziano się, że Ne- 
wes-Costa mianowany Ministrem Woyny pree- 
szedł do powstanrców. Król mianował na iego 
wieysce deputowanego Fonseca Kangel. 

pWyruszenie Infanta Doa Miguel i od- 
podanie tak Uificerow iah i woyska niewyinow- 
nie zmieszało Stany, lecz gdy żadały ziuiaay 
Ministrów i inne ieszcze czyniły proiekta, na- 
bawito to trwogą Króla Jegomosct, czy iakie 
na iego osobę nie knowaią się zamachy, posta- 
nowił więc ubezpieczyć swoję poswięCALĄ 0x0- 
bę i wyiechał d, 51. Maia o 7 godzinie wie- 
czorem z Lizbon y.s 

»U pół do totey godziny doniósł to Pre- 
zydent Stanom następuracemi słowy: 

yMinister sprawiedliwości oznaymił mi, że 
J, K. Muso oddalił się wieczorem Z pałacu 
Bemposta prowadzony od i8g0 pułku, lecz 
mimo wybadywania się nie można było wie- 
dzieć dokad swvię podroż skieruie.« 

sfirol Jmci przybywszy do Villa Fran- 
ca (o mil hilka od Lizbony w zdłuż Tajo) 
poslat następuracą odezwę do Lizbony: 

pMlieszkancy Lizbony! Dobro ludu iest 
zawsze naywyższem, a dla mnie sawiętem pra- 
wem. To przekonanie, które w razach nay- 
niebezpiecznieyszych, na iskie wystawiała mnie 
opałrzneść ciągle kierowało moieimi postępkami, 
włoż,ło na mnie obowiązek, który z żalem wy- 
konałem, obawiązek odtączenia się od was na 
dni lulka czyniąc zadosyć prośbom ludu i ży- 
czeniom woysha, które muie towarzyszy, albo 
które wyszło preedemna.a« 

yMicszkancy Lizbony! Uspokaycie się ; 
nigdy się nie wyprę owey miłosci, która ka 
wam powziołem; poświęcam się dla was, wkhrót- 
ce naydroższe Życzenia moie spełnione będą.a 

»Doświadczenie, ta mądra nauczycielka lu- 
dów i rządów, przekonało mnie sposobem hear- 
dzo holeśnym dla mnie, a zgubnym dla naro- 
du, że dotad istnieiące instytucyie nie zgadzaią 
się nni z wolą, ani ze zwyczaiami, ani z prze- 
honaniem większey części Monarchii, wszakże 
zdarzenia prawdziwe okazały widocznie to twier- 
dzenie. Odpadła Brazyliia ta korzystna częsc 
Monarchii, w samey nawet Portugalii ply- 
nęła w uoynie domowey ktew Portugalczyków, 
która ich własni bracia wytaczali. bostronna 
zagraża nam wona, a kray obarczony zoburee- 
niami czeka zupełne zniszczenie, ieżeli nie- 
zwłocznie użyte nie będą naysurowsze i nay- 
zbawiennieysze środki. Takie nieszczęscia whła- 
daia na mnie obowiąrek isko na Krol» i oyca 
moich poddanych, ażebym hray uratowal od 
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bezrządu,, od wpływu obcych, i ażebym po- 
iednal nieprzyiażne sobie stronnictwa.« 

»By osifpnąć cel ten, tah chciwie żądany 
musi bydź Koustylucyia zmienioną. Gdyby przy- 
czyniała się do pomyslnosci narodu, ia pier- 
wszy byłbym iey obroncą. Lecz gdy większość 
ludu tak otwarcie i tak po nieprzyiaciełskhu o- 
świadcza się przeciw iey instytucyiom , dowód 
w tem lasny, Że takie instytucyie przerobie* 
nia potrzebuią.« 

»Alieszhancy Stolicy! Nie żądam, ani nie 
żądałem nigdy wykonywania władzy bezwarun* 
howey. Uczucia serca moiego sprzeciwinią się 
"KUNA vy e, uh Niczego nie ży* 
czę sobie , iah tyłho pokoi i sl- 
e y P u, honoru i pomyśl 

»Mieszkańcy Lizbony! Nie lęknycie się 
O waszą wolność; będzie ona zabezpieczoną 
sposobem, który zaręczy i utrzyma nam god- 
nosc Korony i prawa obywatelów, Tymczasem 
słuchaycie Władz, zapominaycie 6 prywatoey 
zemscie, ulłumiaycie ducha stronniczego , chron- 
cie się woyny domOowey, a wkrótce poznacie 
nowe Instylucyie zapewniaiące wam osobiste 
bezpieczenstwo, meigtki, urzędy odebrane W 
różnych epokach Rządu, narescie gwarancyią, 
którey towarzystwo wymaga, a która przyczy” 
ni się do pomyślności całego Narodu.a 

»Villa- Franca d. 31. Maja 1823.4 

(Reszta w Numerze nasłepuiącem.) 

łiiszpaniia. 

Dziennik rozpraw z d. 26. Czerwca 
umieścił lis z Madrytu pisany d. 20, Czerwca, 
odebrany przez nadzwyczayna sposobność- 
Codziennie nowe odbieramy szczegoły o podróży 
Króla, Króla Jmci wiożą ldem i pierwsrey 
nocy nocował w Utrera. Zdanie się, że tylko 
trzech Uraudów iliszpanii towarzyszyło Kró” 
lowi, to iest Margrabia Santa Cruz, Xraże 
Hijar i Jenerał Palafox. Mówia, że eshot- 
ta prowadząca Króla ma rozkaz wziąć się do 
ostateczności, gdyby Król chriał w przypadku 
uciekać. Wyiechano z Sewilli w takim nie- 
pórzędko, że Stany zostawiły tam kilka miliio* 
nów pieniędzmi, wiele śrehra (2 koscinłów) ! 
iednę część arlyleryi. (Inne szczegóły listu ja- 
ho więcey znane opuszczamy ) 

Balletyn. 

Hrabia Bordesoult donosi Xiażęcin J6 
gomości, że d. 16go był w la Carlota. Woy- 
sho iego holumny złożyło tam nawy dowo! 
zwyczasney sohie przychylności. Park nrtylery 
odwodowey stał na z Żętów polu przed miasta 


k ? WOS 

Słoma zaięla, się ogniem wprawdzie dosyć ł 
leko ad mtyleryi, lecz zersał się winir wa 
a- 


i wkrotce cały pach ogaruęły plomienie- 


tychmiast zbiegli się żołnierze ze strón wszyst- 
bich, lecz avi in, ani Officerom nieprzeszha- 
dzało żadne niebezpieczeństwo do wynoszenia 
własnemi rękoma skrzyu z prochem. Jedna 
skrzynia z prochem wyleciała w powietrze, 
ale i ta okolicznosć nie mogła poskromic ich 
nieustraszonego męstwa, któremu winni iestes- 
my ocalenie artylerycznych zapasów; wynoszo- 
Dno ie z pośrodha płomieni z okrzykiem: Niech 
żyie Kroli Niech żyje KXiażę Angoulemel 
Montferret Kapitan 3go pułku pieszey gwar- 
dyi okazuigc w tym przypadku naywięhksze do- 
wody nieustraszonego umysłu i poświęcenia się, 
Jekko raniony zostat. Skrzynia prochu wyla- 
tuiac w powietrze zraniła ośmiu ludzi różnych 
oddziałów , ale to szczęście, że rany nie są 
niehezpieczne. Wyszczególniali się również 
Porucznik de la Bajonniere od konnicy 
gSardyi ertyleryczney i Podpulkowmk Lahit- 
te Adjutant Xiażęcia. Xiąię Carignan sam 
pomagał do wynoszenia skrzyn „prochowych. 
Hrabia Bordesoult pospiesza właśnie do 
Kadyxu dla zapobieżenia, ażeby miasta nie- 
zaopatrzono żywnością. VW oysko konstytucyyne 
snacznie uchodzi na przeciwną stronę ; więcey 
iah 400 Oficerów zostało się w Sewilli. 
Przywróciwszy Hrabia Bourmont porządek 
w tem wielkieim miescie, dogoni Jenerala bor- 
desoułt. Jak dowiaduiemy cię woysko kon- 
Słytucyyne pod dowództwem Villa.Campy i 
Lopez- Bannosa, którzy cofnęli się ku B on- 
da, opuściło swoich Jenerałów i rozpierzehło 
się po stronach dowiedziawszy się, iah szkarad- 
bym sposobem tuprowadzono Krelaz Sewilli, 
Naczelnik rojalistów Romon Chambo, 
Który d. 12. Czerwca opanował zamek Torto- 
zy d. 15, zrobił się Panem i innych częsci 
twierdzy i oczynił ia podległa Krolowi Jmci 
Katolickiemu. Tym sposobem przez posiadanie 
tah ważney twierdzy zabezpieczone zostały 
związki nasze z Kataloniia iz Walencyia. 
W całey Mansze łacza się wieśniacy z Fran- 
cuzkićm i z llsszpahskiem woyshkiem i zatrzy- 
mnia rozżpierzchnione oddziały wovska Balle- 
£terosa pokazuiace się w części owey pro- 
Wiucyi, która graniczy z KrólestuemW alencyi. 
W główney kwaterze w Madrycie d. 
29. Czerwca 18253. i 
Na rozkaz Xiażecia Jegomości: 

Jenerał Major Ilrabia Guilleminot. 
bulletyn dragi 
(umieszczony «u Monitorze zd 28. Czerwca): 

plirehin Molitor donasi Xiążęciu Jego- 
mości, że straż przednia iepo oddzialu pod 


dowódctsan J 


»nerała Bonnemains, która 


d. 13. Czerwca za pomocą nocnego pochodu 


udała się do Sylli, uderzyła dnia 1/go t. m. 
pod Almagesi na tyluą sieaż oddziału Bal- 
lesterosa, rozproszyła go, a o Bmey godzi- 
nie z rana stanęła w Alcirze nadJukarem. 
Nieprzyiacieł widząc zbliżającego się Jenerała 
Bounemsins, zgromadził 10,000 ludzi pod 
Carcagentem, a na obronę Alciry wyzna- 
czył »,Boo celnego woyska, 150 dragonów i 2 
działa. Jenerał Konnemains odpędził obie 
kowmpaniie woltyżerow czwartego lekkiego puł- 
hu do domów, które stały na'stronie, zkad 
uderzać zaczynsno i którą bronił szaniec przed- 
mostowy i most zwodzony., Mimo tego, że 
nieprzisciel dobrze utrzymywał ogien reęczney 
broni, udało się naszym woliwżerom i czte- 
rem innym 'hompaniiom usadowić się w do- 
mach wspomnionych, zkąd Żywo strzelano z 
ręczney broni, gdy tymczasem Jenerał Bon- 
nemains usiłował ponaprawiać sluzy chcące 
przeysć w bród przez rzekę Juhar. Robota 
ta trwała ze cztery godzin, tymczasem dawa- 
no ognia nieustannie, a nieprzyiaciel miał je- 
dynie tę korzysć, że mógł używać ciężkićy 
bron. Jenerał b onnemains użytkowsł z 
niecierpliwosci naszych woltyżerów i pozwo- 
lit im mostu dobywać szturmem. Zaledwo za- 
brali się do szturmu, gdy nieprzyiaciel opn- 
ściwszy swoie stanowisko spuscił most zwodzo- 
ny. Trzeba było czasu, ażeby go nazad pod- 
niesć, z tego korzystał nieprzyjaciel i zaczął 
się cofać. Tymczasem na przedinieścin z tam- 
tey strony miasta chcieli się trzymać dragony 
w liczbie 150 , lecz woltyżery od strzelców na 
pikietnch wsparci, nalarli na nich smiało, wiela 
pozabiiali i pobrali w niewolą. 


Nieprzyiaciel 
usiłował uratować 


swoie ośmfuntowe działo i 
swotę haubicę, lecz nasze dzielne woltyżery 
opanowali ie. Zabrano kikaset iehców , a wie- 
lu stawilo się samych. Na stronie nieprzyia- 
ciela dosyć było zabitych i ranionych. Nam 
raniońo tylko pięciu. Znaczne magazyny, któ- 
re Ballesteros wAlcyrze pozakładał, znay- 
duią się w naszych rękach. WWoysko nasze o- 
kazało przy tey rozprawie nie mało zwinności 
i waleczności.e (Tu następnia niektóre poie- 
dyncze pochwaly wyszczególniaiacych się Ofi- 
'cerów i szeregowych.) 

»Straż przednia drugiego oddsiała szła d. 
45. po za Carcagent, a d. t6. dostała się aż 
do San Felipe (le Xativa), zka wyszedł. 
szy nieprzyracieł cofnął się przez Alcoy i Mo- 
xente. Jenerał Bonnemnine ścigniac go d. 
17. zapędził się aż po Maxeute, a dnia 18, 
do Fueule de la Iligniera, przyczem pos 
megat mn Jenerał Porucznik Hrabia Lover- 
do, £ większą częscią dywizji swoiey.« 


»Część znacznieysza dywizyi Pamphile- 
Lacrvix stoi w Murviedro, daie baczność 
na drogę z Katalonii, zostawiła woysko na 
drodze z Terruelu (w Arragonii) i ściga 
oddziały odcięte od woyska Jenerala Balle- 
S$teros.« 

»Drugi oddział woyska, przybywszy do 
Królestwa Walencyi, zdobył 102 spiżowych 
nie zagwożdzonych dział, wiele dział żelaz- 
nych, nie malo rozmaiiey amunicyi „a CO więk- 
Sza a50 cetnnrów prochu, którego nieprzyia- 
cieł nie zdążył wrzucić do wody.« 

pJenerał Molitor odebrał wiadomość od 
naczelnika roialistów , Santos - Ladrona, 
który ciągle opasuiąc Monzon pokrywa Cyn- 
kę. Skoro tylko przybył do Walence yi, 
wszedł w zwiazki z twierdza Tortozy i z 
Marszałkiem Moncey.« 

»Doniesienien z Perpignan z d. 16go 
Czerwca zawiadomiono Xiążęcia Jegomości , że 
Minę ścigało woysko dziewiątego oddziału pod 
dowódctwenm Marszalka polnego Wice - Hrabi 
de St Priest i że d. 14. zdybało SIĘ Z nim 
na dolinie Ossei koło Puycerdy. Wtedy 
zniesiono iednę iego kolumnę. Stracił boo ien- 
ców, między ktoremi znaydował się Jenerał 
Orrea i wielu Olicerów. Dnia następuiącego 
dopędzono Minę w dolinie Carolu i przy 
odełodzie depeszów odebrano mu własnie 200 
ludzi i omnl co tylho zupełnie zniesiony nie 
został.« s 
»Z głównóy kwatery Madrytu dnia 21. 
Czerwca 1823.6 

Doniesienie Jenerała Porucznika Hrabiego 
Molitor do Jenerała Majora woysh Pireney- 


skich : 


„Walencyja dnia 8. Czerwca 1823.“ 

pylości Hrabiol Móy Adjutant Cavai- 
Iher odiechał tey nocy z depeszami daia wczo- 
Yayszego, w których donosilem JW Panu , wsze- 
Jako nie z pewnością ieszcze, O poddaniu się 
Tortozy. Daisiay inż o tóm wątpić nie moż- 
na. Naczelnik roialistów , Marszałek polny 
Chambo, donosi mi, że odehrsł iuż twierdzę 
Tortozy i wszystkie zgoła ićy baszty. „Gdy 
sie dopićro zbliżał, inż iedna część załogi o- 
świadczyła się za Królem, z pozostałemi przy 
konstytncylonistach żałnierzami postępywano so- 
bie haniebnie i uciekli do Vinaroz. Sądzi- 
łem hydź rzecza potrzebną przez nadzwyczay- 
nego gonca donieść Xiażęciu 0 tak ważnem 
zdarzeniu , które usparło nadzwyczaynie okos 
liczności nasze w Katalonii. Jenerał Chama 
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bo donosi mi, że woyskowym wyszczególnia- 
iacym. się przy zaymowaniu Tortozy myśli 
porozdawać stopnie; poźniey wymieni mi szcze- 
gólnie nazwiska tych, którzy okszali się go- 
dnymi tashi Xiążęcia Jegomości. Sądzę, że 
sam zasłużył na order od Xiażęcia.« 

»Tyle lIliszpansko - roialistycznych woysk 
pozbieram ile będzie można, a to w zamiarze 
opasania zamków Vinaroz i Peniscoli na 
drodze ku Tortozie, Chcę także drogę tę 
zrobić bezpieczną, a wrescie tak 'dalece wzinoc- 
nić Tortozę, ażeby Jenerał Chambo mógł 
wpaść do Katalonii i zrządzić tam korzyste 
ną dla nas zmianę.« 

»Piszę własnie do Marszałka Moncey i 
obeznaymiam go z Rorzysciami odniesionemi w 
tey części Hiszpanii, a ktorych skutki szcze- 
gólnie dla niego pomyślnemi będą « 

»Jenerał Bonnemains, któremu dywi- 
zyia Loverdego trafnie pomaga ciągle, ściga 
Ballesterosa. Dzisiay ma bydż w Moxen- 
te, a iuliro w Fuente de la Iliguiera. — 
Ballesteros był dunia wczorayszego w Ibi.a 

pMołitor.a 

Wielka RBrytaniia i Irlandyia. 

W Irlandyi co raz to większa panuje 
niezgoda między mieszkancami katolickiego i 
protestanckiego wyznania, htorzy żyją z sobą 
w otwartey nieprzyiażni. Niezgoda ta codzien- 
nie bierze górę i ieżeli iey nie zapobiegną 
wkrótce może stanie się wotną domową. Oso- 
bliwie d. 12 nalarmarku w Maghera w Hrab- 
stwie Denry przyszło między obu stronnictwa- 
mi do kłótni, którey koniec był krwawy. Wies- 
niacy katolickiego wyznania ponieważ byli licz- 
nieysi, otrzymali przewagę, poczem protestanci 
udali się do koszar, zaopstrzyli się bronia i 
prochem i strzelali na przeciwników, z któ- 
rych 10 do 12 osób zostało na placa a zę 40 
biło rantonych. Po takićm zwycięstwie wywie- 
rali ieszcze wściekłość swoię na domach i o- 
knach katolików, Odtąd część większa Hrab- 
stwa Kildare, inko będąca w powstanin wy- 
ięla została z pod prawa, a sprawiedliwość rzą- 
dzić tam bedzie po woayskowemu. Widownia 
tych zaburzeń hędąca dotad tylko w południo- 
wey części Irlandyi teraz niestety posonęła 
się inż i da północnych części, i prawie aż 
pod seme stelicę Dubłin. 

Navstarszy z żyjących dotąd Jenerałów F e- 
lix Buckley Kawaler, dowodca zamku Pen- 
denskiego w Walles ma lat 113 a dopiero 
niedawno zaczał używać okularów, 


